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Czasopismo „American Magazin“ opu- 
blikowało artykuł znanego ze swych 
pogłądów reakcyjnych senatora Barda, 


zatyłułcwany: „Eksperci hitlerowscy pra 


cują dla nas”. - 

Artykuł głosi, że przeszło 200 uczo- 
nych niemieckich, przeważnie. fachow- 
ców w dziedzinie aerodynamiki, znajdu- 
jących się w chwili obecnej w USA, zaj- 
„muje się badaniami 6 charakterze woj- 
skowym w dziedzinie samolotów - po- 
cisków „V-2", pocisków rakietowych o- 
raz silników odrzutowych. (Według in- 
nych źródeł w chwili obecnej znajduje 
się w USA przeszło 600 uczonych nie- 
mieckich). 

Wśród Niemców zatrudnionych w tych 
dziedzinach znajdują -się były technicz- 
ny dyrektor hitierowskiego instytutu lot 
nictwa rakietowego von Braun, były ħa- 
czelny konstruktor zakładów lotniczych 
„Messerschmidt = Lippisch", fachowiec 
w dziędzinie aerodynamiki Eckert i Inni. 
Bard zaznacza, że chociaż Niemcy uwa-| 
żani są za jeńców, pracują oni pod nie- 
znaczną obserwacją i wielu z nich miesz 
ka wraz ze swymi rodzinami w dzielni- 
cach mieszkaniowych New Yorku i in- 
nych wielkich miast. 


ILUSTROWANY 


Uczeni Hitlera w USA 


budują nowe „Wunderwaffen” 
Marshall _Zapomniał, _lak przydały sie one Goebbelsowi... 
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otrzymały najlepszych spośród  uczo- 


| Bard podkreśla, że. USA niewątpliwie 
nych hitlerowskich i twierdzi, że uczeni 


Widocznie — pisze Bard — uczeni 
niemieccy pozostali wierni hitlerowskim 
Niemcom, pomimo, że twierdzą oni o- 
becnie, iż wstąpili do partii hitlerowskiej 
dłatego, że hitlerowcy asygnowali wie- 
ksze sumy na prace naukowo - badaw- 


ci zaoszczędzili dla USA 5 łat w dziedzi- 
nie badań wielu problemów. Jak zazna 
czają, podczas wojny Niemcy znacznie 
wyprzedziły USA w dziedzinie aerody- 
namiki, lecz w chwili obecnej USA dys- 
ponują całym dorobkiem naukowym w 


tei dziedzinie. 


W l-szą rocznicę sojuszu 


Wymiana degesz gratulacyjnych między prem erem Cy- 
rankiewiczem i premierem Gottwaldem 


W pierwszą rocznicę zawarcia paktu polsko- -czechosłowackiego, 
zaprzyjaźnionych państw wymienili depesze gratułacyjne. 
Prezes Rady Ministrów J. Cyrankiewicz wystosował depeszę następującej tre- 


cze, niż Republika Weimarska. 


premierzy 


ści: 
Jego Ekscelencja Pan Clement Gottwald, Prezes Rady Ministrów, Praga. 
Z okazji pierwszej rocznicy podpisania ukłedu o przyjaźni i wzajemnej po- 


" 'mecy pomiędzy Rzeczpospolitą<Polskęi Republiką Czechosłowacką, mam zasz 


czyt przesłać Panu, Panie Premierze, Rządowi Republiki i Narodóm Czechosło- 
wacji gorące pozdrowienia w imieniu moim własnym, RPP MRGZYPORNOEM 
I Narodu Polskiegó. ` 

jesteśmy głęboko przekonani, że przyjażń pomiędzy Polską a Czechosło- 
wacją będzie i nadal silnym ogniwem w łańcuchu solidarności . słowiańskiej, 
trwałej podstawy manze wspólnej przyszłości i naszego bezpieczeństwa. 


(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ. 


PRAWDOOEOOEONDYOOOAEDCY zo pge AEREE FTETTEFEYTTEOCFETENETNC FFEFTTOYENEFEEFETEOTECECECEETONYWNYPYGEEECENEWTCTJOPWPERÓCCENKUCEY PHI 


ZSRR jeszcze raz ostrzega 


przed zgqubnymi skutkami: jednostronnej polityki niemiec- 
kiej. — Storpedowano Rade Czterech i Rade Kontroli 


W zwiazku z odbywajacą się obecnie 
w Londynie- konferencją Frantji, An- 
glii i Stanów Zjednoczonych w sprawie 
Niemiec, ambasador ZSRR w Londynie 
Zarubin wręczył dnia 6 marca w bry- 
tyjskim ministerstwie spraw zagranicz- 
nych notę rządu radzieckiego w powyż 
szej sprawie. Jest to już druga nota 


czonych dokonały szeregu aktów sepa- 
ratystycznych, które / podważyły instytu 
cje powołane do życia w Jałtie i Pocz- 
damie, Radę Kontroli i radę Ministrów. 

Nota udówadnia rządom Wielkiej Bry 
tanii, Francji i Stanów Zjednoczonych 
odstąpienie od postanowień Poczdamu 
i Jałty i likwidowanie Rady Kontroli 


Związku Radzieckiego w sprawie jedno | i Rady Ministrów, ponieważ separatys- 
stronaych decyzji mocarstw zachodnich | tyczne posunięcia tych państw uczyni- 


dotyczących Niemiec. Pierwsza tego 
rodzaju nota została doręczóna rządom 
trzech mocarstw zachodnich 13 lutego. 
W nocie tej rząd radziecki wyraźnie 
oświadczył, że nie uzna jednostronnych 
decyzji mocarstw zachodnich w spra- 
wie Niemiec, jako powziętych wbrew 
uchwałom jałtańskim i poczdamskim. 


W obecnej nocie rząd radziecki ko- 
mentuje odpowiedź państw zachodnich 
na pierwszą notę radziecką. Nota rar 
dziecka zbija twierdzenie o „konsulta- 
cji“, stwierdzając, żę te rzekome kon- 
sultacje są w gruncie rzeczy transakcja 
mi dokonywanymi między 3 mocarstwa 
mi zachodnimi w sprawie Niemiec, 

Nota radziecka mówi 9 daremnych 
usiłowaniach Związku Radzieckiego w 
ciągu 1947 r. osiągniecia porozumienia 
w sprawie traktatu pokojowceo z Niem 
cami na konferenciach Rady Ministrów 


ły te instytucje zbędnymi. 


chodnich, skierowana przeciw Radzie 
Ministrów i Radzie Kontroli, może dać 
wyniki, jakie będą jedynie na rękę 
podżegaczom wojennym. Rządy Fran- 
cji, Anglii i Stanów Zjednoczonych pro 
wadząc swoje układy, nie zawahały się 
przed zignorowaniem Związku Radziec 
kiego i innych państw . sojuszniczych. 
Dlatego też decyzje powzięte przez te 
mocarstwa nie będą prawomocne i nie 
będą się cieszyły autorytetem między- 


_ Obecna polityka trzeci trzech mocarstw k i mocarstw za- f narodowym. 


Flirt z Franco 


„Frane Soir“ zamieszcza artykuł 
Seii a Veyer-Lavalle'a zatytułowa 

y: „USA uzbrajaja Franco do akcji 
aiw demokratom". 

Antor donosi, że w Madrycie sto- - 
licy Hiszpanii frankigtowskiej, odby- 
wa się obecnie „zdaje sie poważna 
gra polityczna”. Miedzy Waszyngto- 
nem a Madrytem nawiazano ostatnio 
kontakt oficialny. Po przejściu przez 
szereg umiejętnie przygotowanych 
faz, poczawszy od zwykłych spotkań 
aż do zajęcia stanowisk oficialnych: 
rokowania mają wkrótce zakończyć 
się ostatecznym norozumicniem, 

Emisarinszami Franco w chwili o- 
becnej sa bankierzy, starajacy się o 
otrzymanie dla Hisznanii kredvtów do 
larowych (iak mówia. 150 milionów). 
Lecz na tym sprawa sie nie kończy. 
W Madrvcie coraz hardziei zdają so- 
bie sprawe z tego. że USA postano- 
wily obecnie udzielić Hiszpanii wszel- 
kiej nomocy. 

Stwierdza jac dalej. że w Waszyng 
tonie uważają Madrvt za ważny ele- 
ment systemu strategicznego autor 
kontvnuuje: 

Ostateczna linia ustalona zosta- 
nie później i poczynione heda stara- 
nia o utworzenie ..bastiorów'" wySti- 
nietvch jak najdalej na wschód w kie 
runku rzeki Łaby, spodziewając się 
wysrać na czasie, 

Co się tyczy „bastionu hiszpań- 
skiego, to oprócz pomocy ekonomicz- 
nej zostana nnracowaqe również nla- 
ny o charakterze wolskowym. Nie- 
którzy senerałowie 7 otfoczaria Fran- 
co nie krvia wiecej swvch planów o0- 
degrania określonej roli. 

Komunikują nam, pisze na zakoń- 
czenie autor. Że no szeregu lat, w 
ciagu którvch rzadcy madrvecy czuli 
się nieco na „kwarantannie" panuje 
tam obecnie atmosfera optymizmu. 
Wszyscy sądzą, żę jeszcze przed koń 
cem miesiaca rokowańia dadzą pier- 
wsze kanbkretne -razulfatv. 


Pien na rok 1948 


„ uchwalony we7oraj przez Sejm 

Na wczorajszym 39 plenarnym posie: 
dzeniu Sejmu, tow. poseł Jędrychowski 
referował projekt ustawy o narodowym . 
planie „gospodarczym na” rok 1948, 

‘Pian gospodarczy przewiduje m. dn. 
zmianę Systemu premiowania, pracowni- 3 
ków, który zostanie obecnie dostosowa 
ny. do potrzeb współzawodnictwa prä- 
cy. 

Sejm uchwalił jednogłośnie. projekt u- 
stawy w drugim I trzecim czytaniu. 


Wystawa radziecka 


otwarta w Nowym Birku 


W New Yorku, w muzeum nauki. Í 
przemysłu otwarta została wystawa, po 
święcona 30-leciu Związku Radzieckie- 
go. Wystawa przedstawia w wykre- 
sach i plakatach rozwój radzieckiego 
przemysłu,- rolnictwa i kultury w ciągu 
30 lat, a także odbudowę rejonów, znisz 
czonych przez okupantów niemieckich. 
Na wystawie eksponowano również wzo 
ry towarów radzieckich, eksportowa- 
nych do USA. , 

Na otwarciu wystawy obecni. byli za- 
stępca ministra spraw zagranicznych 
ZSRR. Gromyko, . ambasador radziecki 
w USA *Paniuszkin i około 500 gości. 

Wystawa „potrwa miesiąc. 


O c OE 


„Mordować z zimną krwią”, 


— tak brzmiał rozkaz Rundstaedia 
Kat Warszawy znalazł opieke u przyjaciół w Anglii 


W Norymberdze znaleziony został cie 
kawy dokument, Jest to ro”"az podpisa 


|ny przez dowódcę armii południowej, 


gen. Rundstedta, świadczący o świado- 
mym łamaniu prawa miedzvnarodowe- 
go przez dowództwo niemieckie pod- 
czas powstania warszawskiego. 
Znę'ozionyv dokument zawiera miedzy 


w Moskwie i Londynie. Natomiast rza- {nymi nakaz o niewypuszczaniu z War- 


kuowana z ludności Warszawa mogłaby 
być przez dowództwo powstania zamie- 
niona w pole bitwy, niemożliwe do po- 
konania. Warszawę należy wobec tego 
otoczyć kordonem, nie wypuszczać lu- 
dności cywilnej; nie wahać się w razie 
potrzeby przed użyciem broni, nawet 
gdyby to miało być złamaniem prawa 
międzynarodowego. Warszawa winna 
być otoczona blokadą tak, aby ludność 


"Następnie rozkaz zawiera polecenie 
bombardowania nie tylko obiektów woj 
skowych, ale i domów mieszkalnych ọ- 
raz strzelania do osób cywijnvch, gdy- 
by się zbliżyły do zasięgu linii MODE 
kich. 

Mimo tego rodzaju rozkazu, si 
Rundstedt nie znajduje się na liście prze, 
stępców wojennych, iecz przebywa w* 


dy Wielkiej Brytanii i Stanów Ziedno- !szawy ludności cywilnej, ponieważ ewa || można było ałodem zmusić do uległości. l obozie dła.ieńców na terenie Anglii. 
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i byćezysto!” 


Dorażne mandaty - dia brudasów. — 


Premie pieniężne — dia pionierów czystości. 


Zapowiadaliśmy już, że w czasie od 
*-go kwietnia do. 1-go maja rb. 0008- 
dzie się „Miesiac czystości Łodzi”, ce- 
lem. uporządkowania naszego miasta 


pod względem Sanitarnym. 


Akcja ta przeprowadzona zostanie w 
znacznie szerszym niż dotąd zakresie, 
przy czym do współpracy wciągnięte bę 
dą niema! wszystkie adendy miejskie, 
jak Zakład Oczyszczanią Miasta, Zarząd 
Nieruchomości, Wydział Zdrowia, Wy- 
dział Administracyjny, starostwa grodz- 
kie a także Milicja Obywatelska. 

Wczoraj odbyła się specjalna konfe- 
rencja, na której ustalono dokładny plan 
działania, 


Postanowiono wyłonić lotne komisje 
sanitarne. Obchodzić one będą wszyst- 
kie domy, sklepy, zakłady użyteczności 
publicznej, zwracsjąc szczególną uwa- 
gę na sian targowisk miejskich, które 
niestety, pozostawiają jeszcze wiele da 
życzenia. 

Członkowie komisji sanitarnych zao- 
patrzeni zostaną w bloczki z mandeta- 
mi karnymi, celem doraźnego karania 
winnych za ujawnione brudy i nieporzad 
kl. Najniższa w ten sposób wymierzona 
kara wyniesie 100 zł. 

Dorażnymi mandatami karani będą ró- 
wnież przechodnie, zaśmiecający ulice, 
oraz publiczność, jadąca tramwajami i 
rzucająca bilety na podłogę. 

Ale nie tylko kary przewidziane są 
w tej akcji Aby zachęcić ludność do 
czystości, postanowiono wprowadzić ró 
najlepsze 
wyniki na odcinku zwalczania brudu i 
nieporządków. 

Premie przewidziane są dla dozorców 
I administratorów domowych, którzy wy- 
różnią się w pracy. Przyznawanę* będą 
za czysto utrzymane podwórza | klatki 


TE CZA STYLOWY 
W czwartek, dnia 11 marca PREMIERA 
filmu produkcji angielskiej 


„O PROGU TOENNY” 


235bk 


schodowe, za ogólny dobry 
SH. 

W najbliższym czasie w biurach rejo- 
nowych Zarządu Nieruchomości odbędą 
sie specjalne odprawy z administratora 
mi i dozorcami domowymi, którzy zosta 
ną pouczeni, w jaki sposób należy w 
jak najszybszym czasie zaprowadzić po 
rządki w domach, na co należy zwrócić 
najpiiniejszą/ uwagę itd. 

Po zakończeniu „Miesiąca czystości” | 


stan pose- 


— jak już podawaliśmy — podjęta bę- 
dzie akcja odszczurzania miasta. Roz- 
pocznie się ona w pierwszej dekadzie 
maja. 

Orgahizowane akcje muszą być uwień 
czone pełnym sukcesem. Chyba nie ma 
ani jednego obywatela, który by nie 
chciał, aby miasto nasze było. czyste. 
Rezultat ten nie trudno osiągnąć. Po- 
trzeba tylka PO wysiłku T D il 
woli. 


Służbowo — TAKI 


Na spacer i po sprawunki — NiE! 


Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę 
na kwestię użytkowania t zw. służbo- 
wych samochodów poza służbą, wska- 
zując, że sprawa ta, wywołująca wiele 
komentarzy i niepotrzebnych zadrażnień 
w społeczeństwie, wymaga jak najszyb 
szego uregulowanie, 


W szeregu artykułów na ten temat do 
magaliśmy się wydania zakazu korzysta 
nia z samochodów służbowych dla roz 
rywkowych wyjazdów nad morze, w gó 
ry, do uzdrowisk, czy też po prostu po 
„sprawunki” na mieście, co obecnie 
dość często jest stosowane. 


Dyrektorzy rozmaitych instytucji pań- 
stwowych nazbyt czesto zdają się zapo- 
minać, że powierzone im, wozy nie 'są 
ich prywatną własnością, którą wedle 
swej fantazji mogą dysponować, lecz 
należą do Państwa, a użytek z nich mo- 


w języka rosyjskim i francuskim 
Skład główny: 


Wydział Kolportażu RSW „PRASA”, 
Warszawa, ulica Smolna 12, tel. 871-80. 


re 


p p CENA EGZEMPŁARZA ZŁ. 10.— 


źna czynić tylko w ścisle określonych 
celach służbowych. 

Toteż z prawdziwą satysfakcją notu- 
jemy wiadomość, że Rada Ministrów u- 
chwaliła już zasady gospodarki samo- 
chodami państwowymi. 

Używąnie samochadu państwowego 
jest dozwolone tylko w sprawach zwią- 
zanych ściśle z obowiązkami służbowy- 
mi pracownika. Korzystanie z samocho- 
dów w podróżach na dalekich adcin- 
kach jest niedopuszczalne. Na przełożo- 
nym jednostki służbowej, obsługiwanej 
przez samochód, spoczywa odpowie- 
dzialność nie tylko za zgodne z zasadni 
czym celem, ale i za ekonomiczne uży- 
wanie wozu, 

Wyrażamy nadzieję, 
przez Radę Ministrów 


że uchwalone 
zasady natych- 


miast zostaną wprowadzone w życie. 


(W 
ORGAN POROZUMIENIA 9-ciu PARTII 


D druwerłuj pokój, 
o iBemokrację Ludową 
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już do nabycia 

we wszystkich 
Oddziałach Robot- 
niczej Spółdzielni 
Wydawniczej „PRASA“ 


DANUSIA Z 13-TKI: FRozczarujemy Cię 
Danusiu, gdyż odpowiedź nasza nie jest taka 
jak przewidywałaś. Trudno wprawdzie napi- 
sać o Twoich wierszach, że są dobre, ale nie- 
watpliwie śwdśadczą o Twoich zdolnościach, 
inteligencji i szerokich, jak na dziewczynkę 
15-1etniq, zafnteresowaniach. Nie powinnaś 
jednak wpaść w „nałóg“ pisania dlatego, że 
dość łatwo przychodzi Ci znajdywanie odpo- 
wiednich rymów — wierszyki Twoje Są za 
mało opracowane, gdybyś je więcej przemy- 
ślała na pewno byłyby znacznie lepsze pod 
względem formy. Poza tym jesteś w wieku, 
w którym bardzo szybko i łatwo możesz ułec 
nieznośnej manierze, dlatego też podkreślamy. 
jeszcze raz, unikaj pisania „jak z rogu obfi- 
tości”. Staraj się przede wszystkim czytać 
jak najwięcej wartościowej, pięknej poezji i 
pamiętaj, że stworzyć prawdziwie dobry 
wiersz, jest wielką sztuką. . Natomiast zostać 
grafojnanem jest niesłychanie łatwo, e 

Hn 

„»SŠNISŽKA“; Wypracowania, które nam 
Pani przysłała do oceny, nie wyróżniają stę 
niestety, ani oryginalnością ujęcia, ańi spe- 
cjalnie dobrym stylem. Są to bardzo przecię- 
tne wypracowania szkolne, w których napi- 
sata Pani szereg banalnych frazesów. Pier- 
wszy z tych tematów, wałka z alkoholizmem, 
mimo pozornej łatwości, jest bardzo trudny 
dọ opracowania, właśnie dlatego, aby nie 
powtarzać tego samego co już setki razy było 
pisane. Pani właśnie to zrobiła — poszła Pani 
po linii najmniejszego oporu, Drugi temat, 
uwagi krytyczne o „Ojcu Goriot“, wymaga 
dużego przygotowania, którego Pani jeszcze 
nie posiada. Radzimy pracować nad sobą, 
uczyć się i dużo czytać, 
OOOO OULU ULU 


Beti fA 


Niezwykle mło- 
do i ponętnie 
Waa Fani 
na swój wiek. 

się szczerze, PG a 
dawna jeszcze „twarz mo- 
ja była zwiędła, o skó- 
rze zwiotezałej. Zaczę- 
łam. używać w ciągu dnia 
matowezż6 kremu „Anida“, weie- 
rając go lekko w skófę po umy- 
ciu. Nie a aa D, 


Coide 
i = posiada 
yarasi Z sklädpiki 
SKÓTY, iz otejków” 1 tłu- 
$zczy A) W tan sposób 
usunęłam kowania skóry, 
przywracając twąrzy młody wy- 
glad „ Reszty” ge puder 
„Anida? 
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Codzienna nowelka „FErpressu“ 


" Listy miłosne 


= 


Buchalter Franciszek był moim przy 

jacielem, a szwaczką Kasią córką gos- 
podyni, u której mieszkałem. Z racji 
tego Franciszek siedział u mnie cały- 
mi godzinami, przysłuchując się z za- 
partym oddechem głosowi Kasi, który 
od czasu do. czasu rozlegał się w sg- 
siednim pokoju. 
-Kiedy Franciszek opuszczał moje 
mięszkanie, Kasia długo stała przy 
oknie i spoglądała zanim. O ile jednak 
oboje spotkali się przypadkowo, rumie- 
nili sięi spuszczali oczy w dół: to zna- 
czy, że byli nie tylko zakochani, ale i 
nieśmiali, 

Pewnego dnia spotkałem Franciszka 
w kawiarni. Wyglądał strasznie zmize- 
rowany, a na moje pytanie, co się 
Bim dzieje, przyznał, że kocha Kasię. 

— Więc powiedz jej o tym! — przer- 
wałem mu jego zwierzenia — a jeśli 
nie masz odwagi powiedzieć, napisz. 

— Napisać?» To świetna myśl, ale 
widzisz, 
piszę również doskonałe listy 
we, lecz miłosnego... nie, takiego nie 
napiszę nigdy! Ale ty. jako dzienni- 
karm mógłbyś mi pomóc? 

— Niestety — odpariem — mam dv- 
syć innego zajęcia! 

— Lecz raz! Jeden jedyny raz! Ty po 
trafisz to zrobić jak nikt inny, proszę 
cię o to serdecznie! 


FA 
G 


handio= 


jestem dobrym buchalterem i; 


Wyrwałem kilka kartek z notesu i na 
poczekaniu w kawiarni, skomponowa- 
lein gorący list miłosny. Płonął on jak 
rawietą, od przysiąg i zapewnień, ozda- 
biały,go kwiatki erotyzmu, a pod ko- 
niec dodałem pół tuzina Kaya ży- 
czeń, palących jak lawa, 

Podczas gdy szybko rzucałera Isłowa 
na papier Franciszek patrzył mi przez 
ramie. 

Wił się jak wąż, skakał na jednej no 
dze, wymachiwał rękami, był wzruszo- 
ny do głębi serca. Nie wiele Brako- 
wało, a byłby rzucił mi się na szyję, 
wobec wszystkich kawiarnianych go- 
ści, c 

Momentalnie przepisał list i wysłał 
gö do Kasi. 

Twarz jego promieniała radością, 
oczy błyszczały z zadowolenia, Gdyśmy 
się rozstawali, był jeszcze tak wzruszo- 
ny, że nie mógł rs podziękować. Uda- 
łem się do semu szczęśliwy i zadowo- 
lony, ponieważ miałem wrażenie, że 
spełniłem dobry uczynek. 


t z * 


Po sześciu godzinach, podczas gdy 
siedziałem w moim pokoju i pisałem 


artykuł — zapukano delikatnie do 
drzwi. 

Gdy zawołąłem „proszę wejść” do 
pokoju wsunęła się Kasia, niezwykle 


— 


blada z zapłakanymi oczyma, 


— Panno Kasiu, co się pani stało? 

Wyjąkała kilka słów bez związku, 
na moją prośbę usiadła i znów zaczęła, 
płakać. 

— Ależ niech pani się uspokoi i por 
wie co się stało? 


| Wyznałem mu, 


Byłem nieco patetyczny, zaklinałem 
Franciszka, aby nie uważał tego dowo- 
du mojej miłości ku niemi za ekion 
myślność. 
że jest moją Der 


szą miłością. List zakończyłem jakąś 


Kasia wyciągnęła z kieszeni list i po | poetyczną, szumnie brzmiącą senten* 


dała mi. go. 
mój list! 

— Ten list napisał do mnie Franci- 
szekl.. Jest on cudownie napisany! Czy 
tałam go już pięćdziesiąt razy... Biedny 
chłopiec... jak on mnie Kocha, i jak 
umie to wyrazić... Tak delikatnie i głę- 
boko.. © ja nieszczęśliwa, cóż ja teraz 
póęźnę?... i 

onwulsyjne łkanie stłumiło jej głos. 

— Co pani teraz zrobi?.. Ależ, panno 
Kasiu, co to za pytanie... Odpowie mu 
pani i to jak najszybciej. 

Ależ na tak piękny list nie potrafię 
odpisać! jestem głupią dziewczyną... 
Zapadłabym się pod ziemię na samą 
myśl, że on czyta mój nieudolny list... 

I znów zaczęła straszliwie łkać, 

— Ależ panno Kasiu, niech się pani 
uspokoi, przecież ja nie mogę pani tego 
listu... 

— Kochany panie... ja pana bardzo 
proszę... niech pan będzie taki dobry...| t 
tylko raz... jeden jedyny raz!.. Prze- 
cież pan pisze takie rzeczy, które się 
drukuje... Pan potrafi napisać do Fran- 
ciszka i wyrązić w liście to, co ja czu- 
ię," dobrze? 

Patrzyła na mnie błagalnie swymi 
niebięskimi, dziecinnymi oczyma. 

Wyjąłem kartkę papieru 
skomponowałem słodką odpowiedź. 


Spojrzalem szybko. Był to 


z teki i| mogę 


cją. 

Przeczytałem Kasi list, ona zaś roz- 
płynęła się we łzach, Przeczyfała list 
jeszcze raz i jeszcze kilka razy. 

Płakała i śmiała się na przemian i ca- 
łowała gorąco list, który dostała od 
Franciszka. Aż mnie samemu zrobiło 
się ciepło koło serca. Przepisała mo- 
mentalnie moje dzieło i pobiegła szyb” 
ko na pocztę, żeby go zaraz wysłać. 

* 


Następnego dnia Franciszek wpadł 
jak szałony do kawiarni.. Rozradowany, 
rozdygotany zagroził samobójstwem, 
gdybym nie skómponował mu drugiego 
listu do Kasi, | 

Musiałem więc spełnić jego prośbę; 
po fo, ażeby z kolei po kilku godzinach 
napisać odpowiedź w imieniu Kasi. 

Od tego czasu nie mam już spokoju! 
Zakochani żądają ode mnie listów co- 
raz dłuższych i coraz kwiecistszych, 
tak, że nie mam więcej czasu dla swo- 
jej własnej pracy; 

Zaczynam zaniedbywać prace. Wa- 
czelny redaktor odrzuca moje artykuły 
jako nie opracowane należycie i lowo- 
dzi, że jestem leniuchem! Lecz wy, czy 
telnicy, osadźcie sami, czy po- ośmiu 
BY ŻĘ tworzenia miłosnych listów, 

yć jeszczę zdolny do pisania 
czegoś innego? 
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PRZYGODY WICKA 


” WACEK: — Co tam wyczyniasz? 

WICEEK: — Przeprowadzam trening 
przed zawodami pływąckimi. Pływanie 
na tempo: Raz!... 


Wielkanoc w Zakopanem 

Chcąc uprzystępnić miłe spędzenie) 
świąt łodzianom, „ORBNS* w Łodzi or- 
ganizuje wycieczkę p. n: „Wiełkanoc w 
Zakopanem”, 

Wyjazd z Łodzi nastąpi wie”żerem, 
dnia 25 bm., powrót — 1-go kwietnia 
ano. A więc sześć dni Uczestnicy Wy- 
eieczki będą mogli rozkoszować się pię 
knem naszych gór. Podróż w obie stio- 
ny — wagonem sypialnym. Ryczałtowy 
koszt obejmuje pobyt w pensjonacie luk 
susowym, całodzienne utrzymanie, im- 
prezy itd. Zapisy przyjmują bihra „OR- 
BISU“ przy ul. Piotrkowskiej. (5 


Kto ich zna? 

Prokuratura Sądu Okręgowego w Ło- 
dzi prowadzi dochodzenie przeciwko 
dwum przestępcom, którzy mocno dali 
się we znaki ludności polskiej w czasie 
okupacji. 

Jednym z nich jest Oskar Juliusz 
w linter, b. naczelny lekarz wszystkich 
więzień łódzkich i obozu w Radogosz- 
czu, drugim — Oskar Schwemm, b. 
urzędnik Kriminalpolizei. 

Wszystkie osoby mogące udzielić in- 
formacji o zbrodniczej działalności wy- 
żej wymienionych, proszone są o na- 
tychmiastowe zgłoszenie się do Proku- 
ratury 8. O. w Łodzi, Pl. Dąbrowskiego 
5, pokój 211, celem złożenia zeznań. (t) 


Brawo, skarbhowcy! 


Jak wynika ze sprawozdania woje- 
wódzkiego Komitetu Obywatelskiego 
odbudowy m. st. Warszawy, społeczeń- 
stwo łódzkie zdało egzamin z dojrzało- 
ści społeczno-patriotycznej, przyczynia- 
jąc się w wysokim stopniu do szybkiej 
odbudowy stolicy. 

W tej akeji ofiarności powszechnej 
biorą czynny udział również skarbow- 
cy łódzcy. Niezależnie od normalnego 
opodatkowania się na ten cel, skarbow- 
cy za pośrednictwem dyrektora E. Ru- 
sina wpłacili dodatkowo 50.000 złotych. < 

* PA * | 

W dniu imienin Romana Hilewicza 
grono przyjaciół ofiarowało na odbudo- 
wę Warszawy zł. 2.00. | 


Wyprawki — z Uhbezpieczaln’ 


Wydział Aprowizacji m. Łodzi otrzy- 


EA a a — w 


WICEK: — Tempo: dwa!... 
WACEK: — Ratujcie narody!... 


WICEK: — O pieska treningowa! 
Wyrżnąłem w coś kulasem!... 


DOZORCA: — Cholery nie lekato- 


ry! Śmiecą jak diabli, a na dozorcę pła- | zdaje, 


cić! — to się prawują!... Rety! 


A to co?... 


Ep!.. 


j„Trajlusiów"" nie będzie! 


Autobusem - na Chojny 


|Mieszkańcy nie będą już przemierzali pieszo kilometrowych 
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DOZORCA: — Przecie mi się nie 
bo jeszcze nic dziś nie piłem, 
jako że szósta rano... Więc chyba sam 
się trzepłem”?... 


przestrzeni. — Nowe inwestycje na przedmieściach Łodzi 


Z ostatnich obrad Miejskiej Rady Na- 
rodowej przebijała troska o przedmie- 
ścia Łodzi, Dali temu wyraz radni z 
PPR=u, zgłaszając szereg wniosków, do- 
tyczących interesów ludności robotni- 
częj, mieszkającej na peryferiach mia- 
sta. 

M. in. zgłoszono wnioski w sprawie 
połączenia komunikacyjnego ze śród- 
mieściem wielkiej części Chojen, leżą- 
cej za torem kolejowym, budowy przed 
szkola dla dzieci roboiniczych na Choj- 
nach, uruchomienia Ośrodka Zdrowia 
na Bałutach oraz otwarcia żłobka dziel 
nicowego dla dzieci robolników w tejże 
dziełnicy miasta. 

Wszystkie te sprawy posiadają kolo: 
salne znaczenie dla mieszkańców wy- 
żej wspomnianych dzielnie, toteż bezpo- 
średnio po zakończeniu obrad MRN pod 
jete zostały przez Zarząd Miejski odpo- 
wiednie kroki, celem zrealizowania wy- 
suniętych wniosków. 

Na czoło ich wysuwa się bez wątpie- 
nia sprawa 
POŁĄCZENIA KOMUNIKACYJNEGO 
CHOJEN ZA LINIĄ KOLEJOWĄ 

ZE ŚRÓDMIEŚCIEM. 


Chodzi .tu o mieszkańców Dąbrowy, 
Jędrzejowa, Młynka, Kowalszczyzny, 
Kurczaków, oraz mieszkańców ulicy 


Dąbrowskiego, Zapolskiej, Śląskiej i są- 
siednich. Są to najbardziej gęsto zalud- 


nione dzielnice Łodzi, zamieszkałe głów 
nie przez ludność robotniczą. Linia 
tramwajowa dochodzi jedynie do toru 
kolejowego, wskutek czego olbrzymie 
rzesze robotników, mieszkających na 
dalszych ulicach a pracujacych w fabry 
kach w śródmieściu, muszą przebywać 
nieraz po 5 kilometrów pieszo do przy 
stanku tramwajowego! 

Rozpatrywane jest uruchomienie ko- 
munikacji 
TRAMWAJOWEJ,  TROLLEYBUSO- 

WEJ, LUB AUTOBUSOWEJ, 
Skierowanie tramwajów do tej części 
Chojen wymagałoby znacznych kosz- 
tów związanych z ułożeniem szyn i þu- 
dową przewodów napowietrznych. Tak 
samo przedstawia się sprawa z trolley- 
busami, które wprawdzie szyn nie po- 
trzebują. ale muszą mieć napowietrzne 
przewody elektryczne. Znacznie taniej 
natomiast wypadłoby uruchomienie au- 
tobusów, toteż ten projekt ma najwię- 
ksze szanse powodzenia, mimo, że eks- 
pleatacja autobusów jest znacznie kosz- 
towniejsza, niż eksploatacja tramwa- 
jów, czy trolleybusów. 

Sprawa rozstrzygnie się ostatecznie w 
najbliższym czasie, Jedno jest w każ- 
dym razie pewne: już niedługo skończa 
się kłopoty mieszkańców Chojen, któ- 
rzy otrzymają dogodne połączenie z 
miastem. 


Na budowę przedszkola dla dzieci 
upatrzono już odpowiedni obiekt. Na 
Chojnach znajdowała się przed wojną 
Rzeźnia Mięjska. Budynek zachował 
się we względnie dobrym stanie. Wy* 
maga on niewielkich stosunkowo inwes 
tycji. Wstępne prace będą podjete w 
najbliższym czasie. Przedszkole na Choj 
nach będzie posiadało 2 duże sale, 
ogródek Jordanowski, wzorowo urzą” 
dzoną kuchnię i t.d. Obliczone będzie 
na około 1000 dzieci. 


Ośrodek Zdrowia na Bałutach powsta 
nie przy ul. Sędziowskiej. Uruchomie= 
nie jego jest nader palącą potrzebą, 
gdyż stan sanitarny przedstawia się fa- 
talnie w tej dzielnicy miatsa, wskutek 
braku siudzien i ogólnych zniszczeń, 
dokonanych podczas okupacji. 


Żłobek dzielnicowy, jak już donosi- 
liśmy o tym swego czasu, uruchomiony 
zostanie przy ul. Prusa. Jak wiadomo, 
upatrzony już na ten cel lokal zajęty 
został przez kilka rodzin, które wtar- 
gnęły tu siłą. Intruzi będą usunieci 
przez włądze prokuratorskie, a opróż- 
niony lokal w szybkim czasie przystoso 
wany do potrzeb żłobka. W żłobku tym 
będą zostawiały swe dzieci robotnice, 
pracujące w zakładach, które nie pō- 
RE a żłobków  fabrycz- 
nyc 
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Skandal! Skandal! Skandal! 


Wskutek karygednego niedbalstwa dyżurnego telefsnisty 


C 


go przez obsługe Centrali Wezwań Po- 
gotowia stają się zjawiskiem powszed- 
nim. Dopiero przed kilku dniami donieś- 
liśmy, że do wydziału doraźnego Sądu 
Okręgowego wpłynął akt oskarżenia 


Wypadki lekceważenia życia ludzkie- j 


mał wczofaj komunikat z Ministerstwa, przeciwko dyżurnemu telefoniście C. W. 
że w związku z wejściem w życie dekre |P. Czesławowi Ambroziakowi, z którego 


tu o ubezpieczeniu rodzinnym rozdziel: 


winy nie doczekawszy się pomocy, — 


nietwem wyprawek dla niemowiąt za} |zmarł chory nazwiskiem Henryk Tobola, 
mować się będą odtąd Ubezpieczalnie , Obecnie znowu mamy do zanotowania 


Społeczne. 
Zgodnie 


Z 


otrzymanym komunikatem, 


podobny wypadek. 
O godz. 6.30 rano zachorowało nagle 


wyprawki dla niemowląt przysługują ©-| wczoraj 7-tygodniowe dziecko ob. Le- 
becnie wszystkim osobom uprawnionym jcha Olesińskiego, zam. w Retkini przy 


do pobierania dodatków 


rodzinnych.|ul. Piaski 18. Ojciec natychmiast połą- 


Wynika z tego, że obecnie w związku z czył się z Centralą Wezwań, prosząc o 


dokonaną zmianą, 


ilość wydawanych| jak najszybsze przysłanie karetki z leka 


wyprawek będzie znacznie większa, —|rzem, gdyż stan dziecka jest bardze 
gdyż dodatki rodzinne przysługują w za| groźny, 


sadzie wszystkim pracującym, mającytn 
Gzieci na utrzymaniu. (k) 


Dyżurny telefonista odpowiedział, że 
karetki na razie nie ma, 


MOŻE PRZYJECHAĆ DOPIERO ZA 2 — 3 
GODZINY. 

Po upływie godziny zrozpaczony oj- 
ciec znowu zaalarmował Centralę, Tym 
razem telefonista odpowiedział, że ka- 
retka już jest, ale lekarz gdzieś wy- 
szedł. 

Raz za razem nieszczęśliwy człowiek 
oraz jego matka odchodząc niemal od 
zmysłów dzwonili po Pogotowie Í stale 
otrzymywali wymijające odpowiedzi, a- 
by wreszcie — usłyszeć grad ordynar- 
nych przekleństw i wyzwisk pod swym 
adresem. 

W międzyczasie żona ob. Qlesińskie- 
go pobiegła z dzieckiem do pobliskiej 
stacji PCK, gdzie oświadczono, że dziec 
ko jest w agonii. 

Gdy wreszcie lekarz przyjechał o go- 
dzinie 9.30 — 

DZIECZO JUŻ NIE ŻYŁO 


entrali Wezwań Pogotowia — znowu Śmiertelny wypadek 


Zmarło na ostry nieżyt przewodu po- 
kramowego. Lekarz nie ukrywał swego 
zdziwienia, oświadczając, że jest to ty- 
powe lekceważenie i szafowania ży: 
ciem ludzkim, że należy wyciągnąć z te- 
go konsekwencje, gdyż pierwszą wia- 
domość o chorym dziecku otrzymai on 
dopiero o godz. 8-ej, przy czym dyżur- 
ny teiefonista wcale nie zaznaczy), że 
chodzi tu o wypadek nagły. 

Jesteśmy przekonani, że odpowied- 
nie czynniki zareagują właściwie na za- 
chowanie się dyżurnego. Ale ukaranie 
winnego — to jeszcze nie wszystko. 
Centrala Wezwań musi stanąć na wyso- 
kości swego zadania. Po to istnieje U- 
bezpieczalnia Społeczna, po to istnieje 
Pogotowie Ratunkowe Ubszpieczalni, a- 
by ubezpieczeni mieli z nich korzyść I - 
gwarancję, że mogą liczyć na pomor, « 
gdy zajdzie teao potrzeba! KUJ 
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Robotnicy przeciw Uhezpieczalni 


Nie mogą sie doczekać zmiany na lepsze, wobec tego dc- 
magają sie szerszych uprawnień dla lekarzy fabrycznych 


Orzymaliśmy pismo zbiorowe od dy- 
rekcji, Rady Zakładowej oraz komite- 
tów fabrycznych obu partii robotni- 
czych Państwowego Monopolu Tytonio 
wego w Łodzi, 

Treścią pisma są zgodne posulaty 
asp P.M.T. pod adresem 

ezpieczalni Społecznej: domagają 
się oni zmiany metody lecznictwa, 
uproszczenia „techniki* zwolnień pra- 
cowników w czasie choroby, dostarcza- 
nia koniecznych, w odpowiednich ilo- 
ściach lekarstw i t.p. 

W chwili obecnej, P.M.T. jak i sze- 
reg innych zakładów pracy, zatrudnia 
lekarzy fabrycznych, którzy zapisy- 
wali lekarstwa chorym pracownikom na 
rachunek Ubezpieczalni ,oraz udzielali 
zwolnień. 

Uprawnienia (niestety, dość często 
przekraczane) zostały przed kilku ty- 
godniami przez Ubezpieczalnię zniesio- 
ne i lękarze przemysłowi (którzy są 
zresztą niejednokrotnie także lekarzami 


Ubezpieczalni) na terenie zakładu mogą. 


nieść tylko t. zw. pierwszą pomoc w 
ambulatorium fabrycznym, oraz prowa 
dzić akcję profilaktyczna. 

Robotnicy i organizacje działające w 
P.M.T., bardzo byli zadowoleni z dzia 
łalności swoich lekarzy fabrycznych, 
gdyż oszczędzało im to wiele czasu 
(wiemy jak długo trzeba wyczekiwać, 
aby dostać się do lekarza: rejonowego 
Ubezpieczalni, lub otrzymać lekarstwo) 
— pragnęliby więc, aby zostawiono im 
w dalszym .ciągu wszelkie uprawnienia 
do pełnego leczenia i ewentualnego 
zwalniania z pracy. 

Należy jednak zastanowić się nad 
tym, że ta dwutorowość leczenia do- 
prowadziłaby w konsekwencji do istnie 
nia jak gdyby dwóch Ubezpieczalni. 

A przecież właściwą instytucją do nie 
sienia pracownikóm pomocy w zakre- 
sie lecznictwa jest specjalnie w tym 
celu powołana Uhezpieczalnia Społecz- 
na, do której kasy wpływają olbrzy- 
mie sumy ze składek ubezpieczonych! 

Jest faktem niezaprzeczonym, wielo- 
krotnie przez nas podkreślanym i oma- 
wianym, że działalność „tej instytucji 
daleka jest od iedału, że niedociągnię- 
cia, „kwiatki“ biurokratyzmu i nieudol- 
ności bez przerwy się powtarzają — że 
Ubezpieczalnia, aby służyć 


reform i ulepszeń. 


istotnie | okazji swoich kompanów: Mariana Kos 
światu pracy wymaga daleko idących | matkę i Romana Redka. 


Musi wreszcie skończyć się nieodpo- funkcjenowaniu; zmienić na dobre to,, 
wiedzialny bałagan, załatwianie pacjen 
tów i petentów według „widzi mi się‘ „| zachowywać nadal nowę, konieczne mo | 
według, czasem złej, czasem  dobrej|że w pewnym okresie 
woli urzędników, czy nawet personelu | organizacje, o nadmiernie czasami roz- 
lekarskiego. Pa” | _ | szerzonych kompetencjach. 

„ Wydaje ARE R choć „uzdrowie- | Nie sądzimy, aby takie dwie równo-| 
nie“ Ubezpieczalni nie jest sprawą łat- 

i | legte obek siebie działające „instan- 


wą, jednak lepiej byłoby, szybko $ 
sprawnie przeprowadzić konieczne re-| cje”, mogły w praktyce dać dobre re- 


ray w samej Ubezpieczalni i jej | zultaty dla WA pracy. 


+ ANĘYER Mx 


Aferzyści z OUL-u 


siang niebawem przed sadem 


Dowiadujemy się, że śledztwo w sprawie głośnej afery w OUl-u jest iuż 
na ukończeniu. 


Na ogół panuje przekonanie, że odbędą się dwie rozprawy sądowe. Jed- 
na przeciwko mgr. STANISŁAWOWI DOWBOROWI, b. dyrektorowi OUL-u, któ- 
ry będzie odpowiadał za przestępstwa natury gospodarczej i politycznej, dru- 
ga przeciwko grupie nieuczciwych urzędników OUL-u, którzy dopuścili się nad- 
użyć przy sprzedaży mienia peonieniieckiego, maszyn włókienniczych, obiek- 
tów fabrycznych itd. 

Jako główni oskarżeni w drugiej sprawie będa odpowiadali: GRUSZCZYŃ- 
SKI, b. naczelnik wydziału powierniczego QUl-u, KIRYK, pracownik wydziału e- 
widencyjno - szacunkowego, oraz KUK ULSKI, jeden z kontrolerów Okręgowe- 
go Urzędu Likwidacyjnego. Rozprawa przeciwko nim wejdzie na wokandę już | 
w przyszlym miesiącu. 

Poza tym dowiadujemy sie, że na stanowisko dyrektora OUL-u w Łodzi mia 
nowany zostal ob. Stanisław Sokołows%i, dotychczasowy inspektor Głównego 
Urzędu Likwidacyjnego, który rozpoczął już urzędowanie. (s). 


Dwie kary śmierci 


za napady z bronią w ręku 


Gdy 19-letni Wacław Madej bawił 
się w najlepsze na wieczornicy tanecz- 
nej w sali sejmikowej w Skierniewi- 
cach, wkroczyli funkcjonariusze powia 
towego Urzędu Bezpieczeństwa, skad 
zabrali go na przesłuchanie, W dniu 
tym dokonany został napad rabunkowy 


nym inspiratorem wszystkich wyczy- 
nów był Marian Kosmatko, który wraz 
z Madejem ma na sumieniu również | 
napad na funkcjonariusza M.O., Win- 
ciorka Mieczysława, któremu pod ter- 
rorem zabrali parabellum. 


Sprawa rozpoznawana była w trybie 


na spółdzielnię Samopomocy Chłop- 
skiej w Strobowie (pow. skiernie- wy w Łodzi na sesji wyjazdowej w 
wieki). Skierniewicach. W świetle przewodu 


Badany Madej, przyznał się do doko- 
nania szeregu napadów z bronią w rę- 
ku na terenie powiatów skierniewickie- 
go i łowickiego. Wydał on przy tej 


sądowego i zeznań świadków wina zo- 
stała oskarżonym udowodniona. Sąd 
pod przewodnictwem kpt. Widaja ska- 
zał Rosmatkę i Madeja na karę śmierci, 
zaś Redka na 10 lat więzienia. 


— Zbyszku! — zawołała, 
progu, 

Ale odpowiedziało 
nie. 

— Może śpi? Dlaczego jest ciemno? 


stojąc u 


jej tylko milcze- 


— przekręciła 
zbladła... 
' Pokoik był pusty. 
— Zbyszku! potwórzyła 
dźwięcznie, rozglądając się dokoła. 
Nagle wzrok jej padł na leżący na 
stole skrawek papieru. 


elektryczny kontakt i 


bez- 


— Kochanie! — pisał Zbigniew — 
Nie chciałem powiedzieć ci tego wczo 
raj, a raczej nie miałem odwagi. wie- 
dząc, że sprawię ci tym przykrość! 
Tak się jednak złożyło, że muszę 
przejść na drugą stronę. 

Za trzy dni bedę z powrotem, badź 
więc o mnie spokojna! Rozkaz jest 
' rozkazem. sercem jednak zostaje za- 
wsze przy Tobie 

Twój 
Zbigniew 


Ale ten, którego wśród REEE e ERA: MC 
nocy przyzywała Helena całą siłą swo- 
jego zakochanego serca, nie wracał... 

Spojrzenie twardych oczu majora 
Ottona Friedenstaba zatrzymało się dłu 
żej na zgrabnej postaci przebiegającej 
obok Heleny Ołęckiej. 

— Przyniesiesz dla mnie befsztyk z 
cebulką! — zatrzymał ją władczym ski- 
nieniem palca. 

— A ma pan Fleischkarte? — z przy- 
zwyczajenia zapytała kelnerka. 

Na czole oficera gestapo ukazała się 


rękami o brzeg stołu — Odszedł! zmarszczka. 

Uczuła się nagle straszliwie samotna, — Ode mnie nie żąda się Fleischkar- 
a beznadziejnie pusty i szary wydał jej | ty!... rozumiesz? 
się ten pokoik, w którym jeszcze wczo-| — Rozumiem, panie majorze! — te- 


Wszystkich oskarżonych bronił z urzę 
Dalsze dochodzenie ustaliło, iż głów- ' du adwokat Bogumił Czarnecki. 

raj była tak bardzo szczęśliwa. 

— Teraz dopiero, zrozumiałam, 


raz dopiero zorientowała się, że powie- 
kocham go tysiąc razy mocniej, niż 


działa głupstwo: a nie była to pierwsza 
gaffa, jaką popełniła tego wieczoru. 

Skinęła głową i pobiegła w stronę 
kuchni. 

Otto Friedenstab, scigając ją spoj- 
rzeniem zmrużył oczy. 

— Jest ładna, jest bardzo ładna, ta 
kelnerka! A przytem ma piękny, dia- 
belnie ponętny chód!... 

Kelnerka nr. 4, nie czując na sobie 
obleśnej natarczywości jego spojrzeń, 
weszła do kuchni i zawołała: 


— Więc odszedł! — Helena oparła się 
że 

przypuszczałam! — Helena stoi nieru- 
chomo obok stołu, którego dziś już nie 
nakryje dla „niego“ — a pusty pokój 
pachnie zwiotczałym zapachem tytoniu, 
który „on“ zwykł zawsze palić... 
Zrozpaczona raz jeszcze bierze do rę- 
ki list i czyta go od początku do końca. 
— Ma wrócić za trzy dni! — znajduje 
w nim nagle wątłe pocieszenie, jednak- 
że wzdycha przy tym ciężko. 


— Trzy dni, to jednak cała wiecz- — Raz rumsztyk z cebulką! 
ność: jakże wytrzymam bez niego tyle, A ciszej dodała: 
tyle dni? — Porcja protekcyjna: dlą majora 


Friedenstaba! 

Kuchmistrz Wirek mruknał coś swo* 
im zwyczajem na ten „przeklęty sys- 
tem brotekcyjny” i, stojąc przy kuchni 


Wytrzymała jednak! Przeszły trzy nie 
znośnie ciągnące się doby, minął wśród 
niepokoju dzień czwarty, a potem pią- 
IY... 


| 


doraźnym przez Wojskowy Sąd E 
l 


| 
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Pon śmieciami 
chcieli wyw eźć łup z fabryki 
Przed wojną popularny był typ śmie- 


ciarza, myszkującego po śmietnikach i 


wygrzebującego haczykiem wartościo- 


wsze rzeczy z cuchnącej skrzyni. 


Okazuje się, że pod górą śmieci rze- 
czywiście można znaleźć nieraz praw- 


eo jest dzisiaj złe — niż tworzyć, eży | ÓZ iwe skarby. 


Gdy z Zakładów Państwowego Prze- 


przejściowym, i mysłu Gumowego przy ul. Wólczańs<iej 


223 wyjechał wczoraj wóz, naładowa- 
ny od dołu do góry śmieciami, strażnicy 
fabryczni zastąpili drogę, wzywając woź 
nice do: zatrzymania się. 

Strażnicy zrzucili śmieci na ziemię i na 
samym spodzie znaleźli paczkę solid- 
nych rozmiarów. Była to guma, ogólnej 
wagi kilkudziesięciu kilogramów, którą 
kilku pomysłowych złodziei usitowało 
w ten sposób -wywieźć poza teren fab- 
ryki. 

Maa aresztowano. Okazali się ni- 

: Jan Tomaszewski (Kilińskiego 153), 
Jan Nowak (Drukarska 9) oraz Marian 
Szafarek (Południowa 4). (i) 


za [41 
Pijany „tłyskoboł 
zranił 15-letnią uziewczynkę 

Gdy 15-letnia Krystyna Włodarska 
szła rano dnia 1 lutego do szkoły i zna- 
lazła się obok domu nr. 11 na ul. Poli- 
dniowej — nagle spadł jej na głowę ta 
lerz. Dziewczynka uległa poważnej kon 
tuzji. Lekarz Pogotowia stwierdził ranę 
w głowie głębokości 6 cm. 

W ostatniej chwili Włodarska zata: 
żyła, że talerz wypadł z okna na 2- gim 
piętrze. Jak się okazało, w lokalu tym 
odbywała się zabawa w Cechu Kraw- 
ców w związku z wręczaniem dypiomów 
mistrzowskich. 

Wczoraj organizator tej zabawy Jar 
Ślaski (Grodzieńska 23) odpowiadał 
przed Sądem Starościńskim. Ponieważ 
nie stwierdzono, że to on był sprawcą 
wyrzucenia talerza na ulicę — z zarzu- 
tu tego sąd go uniewinnił. Natomiast za 
| urządzenie zabawy bez zgłoszenia jej 
do starostwa | uzyskania zezwolenia 
Ślaski ukarany został grzywną 10.000 zł. 


Kradzieże nie usta'a 


Na gorącym uczynku kradzieży 60 
kg. przędzy wełnianej w państwowych 
zakładach przemysłu jedwabniczo-ga- 
lanteryjnego nr. 1 przy ul. Kilińskiego 
102 patrol M.O. zatrzymał następują- 
cych nieuczciwych pracowników tejże 
firmy: Jerzego 'Kicińskiego (Powszech- 
ną 47), Jana Maciejewskiego (Pogonow- 
skiego 9), Henryka Przędzelewskiego 
(Łęczycka 40), oraz Kazimierza Dębskie 
go (Mieszczańska 36). aoi GE A a E 


nakładał bardzo powoli mięso na talerz, 
Miał trochę zmienioną twarz... A mo- 
że tylko padł na nią refleks silnie bu- 
zującego ognia? 
— Chwileczkę! Jeszcze trochę sosiku! 
— powiedział głośno, a później, hałasu- 
jąc pokrywami rondli, dodał ciszej: 


— Dziś po pracy proszę wracać uli- 
cą Wólczańską!.. Są ważne sprawy do 
omówienia! 

— Coś o Olbrzyckim? — wstrzymała 
dech. 

Upiór dancing-baru „Erika“ pani We- 
ber, spogląda w ich sronę. Kucharz 
Wirek staje się nagle urzędowy i woła 
szorstko: 

— Odjazd! 

— Odjazd — powtórzyła Frau Weber, 
a gęsty obłok pary, unoszący się z ko- 
tła gotującej się właśnie wody, przy- 
słania biało ubranego kuchmistrza, upa- > 
dabniając go do kapłana, pełniącego ja- 
kieś zagadkowe obrzędy tajemniczego 
misterium... 

Helena raz jeszcze ogląda się, nic 
jednak nie powiada jej tamta, niby 
tak dobrze znana, a jednak w tej chwili 
cbea twarz spoza welonów pary... 

Odchodzi zaniepokojona, zdenerwo- 
wana, bo intuicja powiada jej, że spra- 
wa, o jakiej chce porozmawiać z nią 
kucharz, związana jest ściśle z osobą 
Zbigniewa Qlbrzyckiego. 

Mileząc stawia talerz przed majorem 
Friedenstabem. Nawet nie sili się, aby 
zataić swe roztargnienie. 


OD. e. n.) 


Ed 0 EZ F 


4 


Nr 69 m E PRESS LUSTR 


W O a KRAKAU NY 


® m e M 5 sa 
Ofiara latwowierności 
Ł jednej strony — demonstracja, z drugiej — okiaski, więc gdzie 
tu mowa o wrogim nastawieniu publi czności łódzkiej 


Dział oficjalny ŁÓZTS 
Komunikat W. G. i D. Nr 13 


Ki. B. — Sobota, dnia 13. 3. 7048 r. 

I, II Energia — I, II TUR — godz, 19, salą 
Piotrkowska 81, sędzia: Czaplak. 

I, H Budowlani — I, I Tramwajarzy — 
godz. 19-ta, sala; Nawrot 23, sędzia: Gorzkie- 
wicz, 

I I HKS — | I Iskra, — godz. 20-ta, sat 
ła: Wodna 35, sędzia: Gałkowski. 


Pocztowiec — Górna — godz, 17-ła, sala: 
Daszyńskiego 36, sędzia: Cieśliński, 
LI Boruta — I, II Gwiazda — godz. 17.30, 


sala: Zgierz, Śniechowskiego 30, sędzia: 
Scowy, 

Niedziela, dnia 14, 3. 1948 r. 

I, M Gwiazda — I, II Energia = godz. 
gała: Próchnika 30, sędzia: Gałkowski; 

HKS — Filmowiec — godz. 17-ta. sala: 
dna 36, sędzia: Cieśliński. 

II HKS — TH Oratorium — godz. 15:ta, są 
ła: Wodna 36, sędzia: miejscowy. 

I, IF Boruta — I, N TUR —— godz, !7-ta, sala 
Zgierz, Śniechowskiego 30, sędzia: miejscowy. 

1, H Budowlani — I, M Iskra — godz. t8-ia, 
salą: Nawrot 23, sgdzia: Czaplak. 

Za niszgłoszenie się drużyn na zawody o 
mistrzostwo Kl. B ŁOZTS karze się grzywną 
pieniężną: KS Energia zł. 600, KS Budowlani 
zł 300, Kary winny być wpłacone da ŁÓZTS-v, 

e W. -G. i M ŁOZTS. 


Rekord Szołtyska 
Śwotna forma śląskiego pł; waka 
Na zawodach pływackich: o mistrzo” 

stwo okręgu uzyskano szśreg bardzo do 
brych wyników, świadczących o formie 
pływaków Śląska. 

Na szczególną jednak uwagę zaslu- 
guje wynik uzyskany przez Szołtyska 
w biegu ma 100 mtr. stylem  klasycz- 
nym, który jest jego specjalnością. Dys 
tans ten Szełtysek przebył w czasie 
1:16,9, ustanawiając tym samym nowy 
rekord Polski. Poprzedni rekord nale- 
żał do Heidricha i wynosił 1:17. Różnica 
wprawdzie minimalna „ale możliwości 
Szołtyska nie na tym się kończą. Nale- 
ży poważnie liczyć się z poprawieniem 
tego rekordu przez Szołtyska w Łodzi 
na mistrzostwach Polski, 


ha m a 


Fmałowe mecze 
łódzkłej siatkówki i koszykówki 


Do finałowych spotkań w pilce siatkowej 
| koszykowej męskiej e tytuł mistrza Okręgu 
Łódzkiego. drużyny przygotowały swoje naj- 
lepsze składy, 

AZS: B-ria Chwizłkowscy, Górecki, Ma- 
roszek, Borucz, Bielski i Kasprzak. 


YMCA: Maleszewski , Żyliński, Barszczew | kcyjności mistrzostw i jeśli ktoś na tym stra- 


ski, Zejmo, Gizelewski, Ruben. 

Koszykarze wystawią również swoje naj- 
„lepsze składy: 

ŁRS: B-cia Groblewscy, Rujnowicz, Zele- 


| 


| 


mieti mienia istoty rzeczy przez autora i jed- 


| 
| 


| 


nay, Kakiet, Rutowicz, Kaźmierczak, Gosław- . 


zki, 

HKS: Maciejewski, Frontczak, Brzozow= 
ski, Szor, Czernik. Kowalewski. Borowiec. Hof 
mokł, Racz, Walenda, 

Początek spotkań o godz. 1939 w sali 
YMCA. Sędziwją siatkówkę p. Misiak, a ko- 
szykówkę pp. Żaliński i Nowak, 


] 
leszcze pra klasa B. 
Wenki mistrzostw tenisa stołowego 


W dalszym ciągu trwają rozgrywki tenisa 
stołowego o mistrzostwa klasy B okręgu łódz- 
kiego. W ostatnio odbytych spotkaniach uzy- 
skano następujace wyniki: 

Ii HF RKS — Ti H Gwiazda 3:6(0:9), 


Filmowiec — TUR 0:0, Pocztewiec — Ener- 
gia 9:0 walkower, Tramwniarze — Energia 
2:0 (7:2), Filmowiec — Boruta 8:1, Gwiazda 


— Tramwejerze 9:0 8:32 Górna — Budowla- 
mi 6:3, Pacztowięe — Iskra 6:3 iJ i IE HKS — 
Ii II TUR (Łódz) 7:2 (8:1). 


Dzięku cmy szermierzom 
za natesiane łyczenia z Zakonanego 


Szermierzom łódzkim: Dajwłowskie- 
mu, Jaźmierczakowi, inż, Bachmano- 
wi, Banasiowi i Rybickiemu, ucześtni- 
kom obozu przedolimpijskiego w Za- 
kopanem, za pamieć i nadesłane serde- 
czne pozdrowienia składamy podzieko 
wania i życzymy osiągnięcia jak naj- 
lepszych wyników, 


z wyróżnieniem najlepszych zawodników 


Owocne obra 


Czytelnikowi „Expressu“. Publika- 
cje, w rodzaju nadeslanego nam wycin- 
ka, są najlepszym dowodem niezrozu- 


potępiajac niesportowy wyczyn komhi- 
natorów klubowych i związkowych. 
Łódź, jak wiadomo, zajęła w tej spra- 
wie zdecydowane stanowisko, a publi- 
ezność łódzka, korzystając z pobytu 
pięściarzy Wariy dała temu wyraz. 
Łódź się nie zmieniła; taka, jaką była 
przed wojną, jest i dzisiaj — fanatyczną 
zwolenniczką zdrowego sportu i zdecy- 


nycześnie największyra złem jakie moż 
na wyrządzić sportowi polskiemu. 
Polska, jak długa i szeroka. niedwu- 
znacznie wypowiedziała swe zdanie 0 
słynnej sprawie Grochów — Warta, 


EL ham a 


Cambridge — Oxford 


Tradycyjny wyścig wioślarski z 1829 r. 

Doroczny wyścig ósemek wioślarskich | Wyścig ten zapoczątkowany w roku 
uniwersytetów Oxford — Cambridge od; 1829 odbył się dotychczas 95 razy. O- 
będzie się w sobotę w dniu 27 marca,| Sada Cambridge zwyciężyła 51 razy, a 
Wyścig ten jest jedną z najstarszych i| OXford ma tylko 41 zwycięstw, przy 
najpopułarniejszych imprez sportowych | SZYm jeden bieg uznano za martwy (nie 
l gromadzi nad brzegami Tamizy setki E E i pęka. 
tysięcy widzów. W ostatnich latach wal wygry ge. gus 


3 godni trwają treningi, lacz trudno jest 
ce Oxford — Cambridge przyglaądało | przewidzieć, która ósemka ma więcej 
się na trasie długości około 7 kim. mi-| szans na zwycięstwo. Wyścig trwa od 18 
lion osób. 


do 20 min. 


Zapewne padną rekordy 


Nailepsi pływacy na mistrzostwach Łodzi 


Lista rqgłoszeń pływaków i pływaczek do ELEKTRYCZNOŚĆ (Warszawa) — 7. Czu- 
mistrzostw Polski, które odbędą się w Łodzi,| perski, Jabłoński, Nowak, Jakuszko. 
będzie nieco skromniejsza liczbowo, nż oD- GROM (Gdynia) — 13. Marchlewski, 
tzątkowo przypuszczano, w każdym razie jed-| żanowski, Budziszówna, Teissayte, 
mak przekracza setkę. AZS (Poznań) — t. Nogaj J. 

Zmniejszenie ilości startujących xawdzię- ASTRA (Krotoszyn) — i. Janasówna. 
czamy temu, iż niektóre zgłoszenia trzeba było ROP (Poznań) — 1. Jarecki. 
odrzucić, jako nieformalne, gdyż były to wla- SAN (Poznań) — 7. Maficka. 
ściwie zaledwie zawiadomienia bez podania PIAST» (Gliwice) — 14. Kalefa, Liszkówna, 
nazwisk zawodników. Tak właśnie uczyniły | Niedzielówna, Fudała, Krauze, Langer H, i Lan 
Cracovia i warszawski AZS. Polski Związeki ger E. 

Pływacki nie mógł postąpić inaczej, gdyż | POŁONIA (Bytom) —. 8. Ramola, Zemyr, Zi 
wszystkie przedbiegi były rozlosowane w ub. mny, Papees, 

niedzielę, a ponieważ do tego terminu imien- | POGOŃ (Katowice) — 12. Kokotówna, Ma- 
ne zgłoszenia nie wpłynęły, nic dziwnego, że dejówna, Nehblówna, Kałuża, Wąs, Szołtysek, 
ilościowych zgłoszeń AZS (Warszawa) i Cre- ŚSzczek, Kieczka. 

covii nie wzięto pod uwagę. ZJEDNOCZENIE (Zabrze) — 9. Serafin, Pa- 
Najciekawsze, że w mistrzostwach nie wez włikówna. 

mą udziału zawodnicy poznańskiej Warty, — | WISŁA (Kraków) — 2 Giężki, Florczyków= 
choć wielu jej człónków zasiada w Zarządzie na. 
PZPŁ Ale ich nieobecność nie zmniejszy atra- | 


Krzy- 


ODRA (Szczecin) — 4. Nowiński, Wolny, 


Dalej następują już zgłoszenia, klubów 
ci, tą pewno tylko Warta, bo i bez jej zawod- ' łódzkich: 


ników każda konkurencja będzie obsadzona ; AZS (Łódż) — 3. Martynka, 
bardzo silnie. t Dawidowicz. 

Na liście zgłoszeń mamy 35 zawodniczek i KP ZJEDNOCZONE (Łódż) — 2, Przyborow 
67 zawodników, przy czym najliczniej tepre- eki, Witczak. 
zeniowane będą: Plast (Gliwice), Grom (Gdv- HKS (Łódź) — 6 Kowalska, 
nia), i Pogoń (Katowics). Poniżej podajemy Wojciechowski, Rumiński. 
zgłoszenia ilościowa poszczególnych klubów KS FILMOWIEC (Łódż) — 8, Boniecki, Je- 
(za- | ra, Cieślak, Chojnacki, Dobrowolski. 

YMCA (Łódż) — 1. Szczepaniakówna. 


dyP.Z.L.A. 


specialne podziękowanie ula ustępującego zarzatu 


W ub. niedzielę odbyło się w War-| odznaczyć złotą odznaką PZLA. preze- 
szawie doroczne walne zgromadzenie | są Forysia, dyr. Askanaza i dr. Moroza, 
Polskiego Związku Lekkoatletycznego, | oraz ośmiu innych działączy srebrną od 
któremu przewodniczył prezes ŁOZLA znaką i pośmiertnie 34 zawodników. 


red. Szumiewski. : 
Po zagajeniu zebrania przez prezesa| Wybory nowego zarządu „dały nastę- 
pujący wynik: prezes — Foryś, wice- 


dyr. Forysia i wstępnych przemówie- EMŚ z 
niach, delegat organizacji młodzieżo- | Prezesi: a idę iti = Ś aż 
wych — Nowak zadeklarował ściślejszą | S<Tetarz Irena Matzke, skarbnik — 
współpracę OM. TUR, ZWM. i ZHP z| Moskwa, członkowie zarządu: Statkie- 
. 4 , ivi. 4 A i: 348 S = GE z 
Polskim Związkiem Lekkoatletycznym. | Wicz. Boski, ae RABnIEW 
W dyskusji nad sprawozdaniem  złożo- | 5% Boczkowski, ref. pras: Ted. Weiss. 
nym przez ustępujący zarząd poruszo-| Z uchwalonych wniósków wspom- 
no sprawy upowszechnienia lekkoatle- | nieć należy o skreśleniu z programu 78 
tyki i dalszego szkolenia zawodników. | wodów o mistrzostwo pań skoku w dał 
f z miejsca i wprowadzenie obowiązku 


Zarządowi udzielono absolutorium i ; f l i 
brania udziału w wielobojach przynaj- 


przez aklamację i na wniosek delegatów mi J 1 

Warszawy wyrażono specjalne podzię-| mniej na jednych zawodach w ciągu 

kowanie za owocną dotychczasową pra- | roku. 

ce. Uchwalono również dokooptować do 
Zaakceptowano wniosek specjalnie | zarządu przedstawinisli Waiska. Milicji 

wyłonionej komisji, która postanowiła i KCZZ. 


Duninowska, 


Proniewicz, 


wodniczek). 


dowanym przeciwnikiem wszelkiego ros 
dzaju machlojek, podciąganych pod te, 
lab inne paragrafy. 

I co się właściwie takiego stało? 

Drużynę Warty, jako reprezentantkę 
klubu, spotkało demonstracyjne przy- 
jęcie, ale nie wrogie, a to kolosalna 
różnica! Chłopcom było przykro, to 
prawda, lecz o to moga mieć pretensje 
tylko do swego kierownictwa, no i 
PZB. f 

Jakież to inne powody mogły skłonić 
publiczność łódzką do tej demonstracji, 
niż chęć potępienia niesportowych po* 
czynań? Specjalna sympatia dla Gro- 
chowa? — śmiejcie się z tego. Taką 
samią sympatią obdarza Łódź Grochów, 
jak Wartę, jak każdą organizację spor- 
tową, przepojoną prawdziwym duchem 
sportowym i działającą fair. 

Pozostaje nam wzruszyć ramionami i 
wyrazić autorowi tej enuncjacji szczere 
ubolewanie, że miał informatorów W 
rodzaju Suszczyńskich i Masłowskich. 
Nie wyobrażamy sobie, ażeby ktoś mógł 
zdecydować się na napisanie takiego 
paszkwilu, gdyby był obecny na meczu 
ŁKS — Warta, słyszał te okrzyki, , po” 
znał nastrój widowni, zrozumiał wresze 
cie ducha urządzonej demonstracji. 

Wtedy napewno nie ryzykowałby 
twierdzenia o rzekomej krzywdzie Lid- 
kego, Szymańskiego, rzekomej presji 
wywieranej na sędziach e. t. e. przestał 
by mu się marzyć wynik 10:6 z tych 
prostych względów, że zrozumiałby na 
jak wielką śmieszność się naraża. 

Jedynie co możemy w tym wypadku 
uczynić, to wyrazić autorowi w imieniu 
Łodzi współczucie, iż dał się w} swej 
łatwowierności tak szpetnie wýkorzy- 
stać i poradzić mu, ażeby w przyszłości 
zmienił swych informatorów. Wtedy na 
pewno zawróci z błędnej drogi na którą 
tak nieopatrznie wkroczył. 

Za pamięć i nadesłany wycinek dzię 
kujemy. ` 

P.S. W ub. niedzielę bawiła w Łodzi 
piłkarska drużyna Warty. Publiczność 
łódzka (ta sama, która uczęszcza na zas 
wody pięściarskie) żywo oklaskiwała, 
opuszczającą boisko Wartę, za jej ładną 
grę. Komentarze chyba zbyteczne. 


Ze sportu w Zgierzu 


W zoręanizowanym turnieju piłki ręcznej 
przez Powiatowa Radę WF I PW w Zgierzu 
nezestniczyło 6 zespołów. Po ciekawych wal- 
kach kolejność uczestniczących drużyn dest 
następująca: 

w siatkówce I mlejsce i tytuł mistrza pow. 
Zgierskiego oraz nagrode przechodnią Pow, 
Rady WE i PW zdobyl Międzyszkolny Klub 
Sportowy w Zgierzu przed Harcerskim KS 
i KS Boruta. 

w koszykówce I miejące I nagrodę prze« 
chodnią Pów. Rady WF | PW uzyskał zespół 
Szkoły Przem, przy Zakładach Uhem, Borne 
ta, Il-gie miejsce KS Boruta | HKS, 


Z życia ZZK (Łódź) 
Howe sekcie powstają w klub'e 


Na walnym zebraniu ZZK (Łódź) dokona. 
no wyboru nowego zarządu Klubu, w skład 
którego weszli: prezes — Koper St, wicepre- 
zesi — Wróbel S. i Murzyński Z. sekretarz 
Zboiński Z. skarbnik — Starzyński, gospodarz 
— Karwacki L 

ZZK przystąpił do organizacji dalszych 
sekcyj snortowych, w pierwszym rzędzie ho= 
kserskiej, lekkoatletycznej j pływackiej. Za- 
pisy chętnych przyjmuje sekretariat klubu 
przy ul. Więckowskiego 16 we wtorki i piątki 
w godz. 15,30 — 16,30. 

Poza tym wyznaczono zebranie wszyst- 
kich członków sekcji piłkarskiej i piłki rea 
cznej. Zebranie nilkarzr wyznaczono na 11 
bm. w lokalu kitbu a godz. 16,30. a zokcHi pił» 
ki recznei na dzień 12 bm, a godz. 20-€i. 


Str 6 
Dokad tziś pójdziemy 


TEATR W, P. — Dziś o godz, 19,30 „Ladacz- 
nica z zasadami" — emocjonująca sztuka J.P. 
Sartre'a, 

Po rozpoczęciu przedstawienia publiczność 
na widownię wpuszczana nie będzie, 


TEATR POWSZECHNY TUR — Dziś o godz. 
19,15 „Omyłka” B. Prusa — obraz historyczny 
na tle powstania styczniowego 

Pesse-partout nieważne. 

Po rozpoczęciu przedstawienia publiczność 
na widownię wpuszczana nie będzie. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 komedia 
Moliere'a „SZKOŁA ŻON". Kasa czynna od 
1i-tej do 13-tej j od 15-tej, tel. 123-02. 


2302k 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ _.LUTNIA" 
Plotrkowska 243, tel: 107-25 
Codziennie o godz. 19.15 a w niedzielę 6 
godzinie 15.30 i 19.15 „ZEMSTA NIETOPE- 
RZA". Bilety do nabycia w Spółdzielni Pla- 
styków, Piotrkowska 102, tel, 161-08, a od godz, 
17-tej w kasie teatru, 
2306k 
TEATR „SYRENA“ — Traugutta 1, 
Dziś dn. 10 marca godz. 19.30 „AMBASADOR“ 
2304k 
TEATR „OSA”, Zachodnia 43, tel. 140-09. 
Dziś o godzinie 19.15 
„COŚ SIĘ ZACZYNA”. 
Przedsprzedaż w kasie teatru w godzinach 
10 — 13 i od 16-tej, 
2305k 
WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 
i Górzyński — Szpinalski 
Najbliższy koncert Filharmonii Łódzkiej w 
piątek dnia 12 bm. zawiera bardzo bozaty 
program. Usłyszymy dwa koncerty fortepia- 
nowe: Beethovena Es-dur Nr 5, Koncert za- 
kończy uwertura Beethovena „Egmont“. So- 
listą koncertu będzie znakomity polski pia- 
nista Stanisław Szpinalski. dyryguje Zazi- 
sław Górzyński, Bilety do nabycia w kasie 
kina „Bałtyk" Narutowicza 20. 
2755k 


Kina s 


ADRIA — „Wieczna Ewa“, 

BAŁTYK — „Mr, Smith jedzie do Waszyng- 
tonu“, 

BAJKA — „Zakazane piosenki“ 

GDYNIA — „Program Aktualności Krajo- 
wych i Zagranicznych Nr 2“. 

GDYNIA — „Wieczna Ewa". 

HEL — „Na tropie zbrodni”, 


MUZA — „Pygmalion* 
POLONIA — „Pani Miniver" 
PRZEDWIOŚNIE — ,„Skradzlona sława”. 


ROBOTNIK -— „Dziewczę z północy”. 
ROMA — Pepita Jimenez“ 

SORD — „Niepotrzebni mogą odejść”. 
STYLOWY — Pościg" 
ŚWIT — „Niewidzialny detektyw”, 
TĘCZA — ,Pościg*, 
TATRY — „Symfonia pastoralna". 
WISŁA — „Rodzina Froment", 
WŁÓKNIARZ — „Syrena“. 
WOLNOŚĆ — „Dwaj panowie F", 
ZACHĘTA — „Mężczyżni w jej życiu", 


Program radiowy nadziś 


Program na środę 10 marca 1948 roku. 

12,04 Wiadomości połudn.; 12,09 Przegląd 
prasy stołecznej; 12.15 „Z mikrolanem po 
kraju”, 12.25 Pogadanka filmowa; 12,30 Kon 
cert dle młodzieży; 13,30 Muzyka; 13,40 Au- 
dycja Ministerstwa Oświaty; 14.00 F, Men- 
delssohn: — Sonata op. 58: 1430 „Świat 
jest piękny i ciekawy”; 1450  (Ł) Lekkie | 


utwory skrzypcowe G. Boulanger'a (płyty); | Zav iadoersmie nje 
Spółdzielnia Krawiecka 


DOM MODELOWY 


w „ŁODZI, ulica Piotrkowska Nr. 45 


podaje do wiadomości Sz. Klienteli, 

że dnia 8 marca nas'ąpiło otwarcie 
dr.giego sklepu przy 

ul. Stalima 6i (Giówna) 


gdzie poleca w wielkim wyborze 


UBRANIA MĘSKIE 
PALTA MĘSKIE 
DAMSKIE 


15,10 (Ł) „Współzawodnictwo pracy wśród ' 
kolejarzy łódzkich”; 15,20 „Robotnicy mówią” 

15,25 (Ł) Wiadomości lokalne; 15.30 (Ł) Roz 
maitości; 1600 Dziennik; 16,25 Skrzynka PKO | 


16,30 „Głos Młodych ; 16,40 ;rMarynarz z 
Patiomkina — słuchowisko dla młodzieży; 
17.10 „Melodie operetkowe"! 

„Sieć rzeczna” ; 

skiego; 18.15 

„Szalona; 


21,00 
Szpi- 
21.50 
22 45 
Omó 


j„ Wieczorna Serenada"; 20,00 Dziennik; 
(Ł) Audycje Chopinowska w wyk, St. 

nalskiego;, 2130 „Z życia Jugosławii”; 
Skrzynka ogólna; 22.00 Mużyka lekka; 
(El Koncert życzeń (część I); 22.58 (Ł) 
wienie programu lokalnego na jutro; 23.00 
Ostatnie wiadrmości, 23,30 (Ł) Koncert ży- 
czeń (cz. H); 23,59 |(Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn, 


SIWE WŁOSY 


odzyskutą naturalny kolor, stosując 


ODSIWIACZ HENNINA 


Sprzedaż w drogeriach i perfumeriach. T 
„Lanovłt* Warszawa, Marszałkowska 72 = 


RFDARTOR NACZELNY K. "RFDARTOR NACZELNY K. BOGUSŁAWSKI Adres R 


D — 025029. 


” 


EXPRESS ILUSTR 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Mlejski w Łodzi — Wydzia Apro- 
wizacji — podaje do wiadomości zakładom 
przemysłowym państwowym, względnie pozo- 
stającym pod zarządem państwowym, insty- 
tucjom państwowym, samorządowym. wojsko 
wym, spółdzielczym. związkom -żawodowym, 


100 kg, cena zł 700 za sztukę. 

Beczki po mleku sproszkowanym o pojem 
ności 90 kg, cena gł 120 za sztukę. 

Skrzynie po czekoladzie 4 cukierkach, cena 
zł 15 za sztukę, 


17.45 RUL — 

18,00 Lekcja języka rosyj- 
Audycja rozcywkowa; 18.45 
19.00 Audycja dla wojska; 19,30 


iż posiada na sprzedaż następujące 


opako- 


wania po towarach UNRRA 
Worki płócienie o pojemności 50 kg, cena 


zł 60 za sztukę, 


Worki jutowe o pojemności 50 kg, cena zł 


50 za sztukę, 


Worki płócienne o pojemności 25 kg, cena 


zł 30 za sztukę. 


Worki jutowe o pojemności 25 kg, cena 


zł 25 za sztuke. 
Wantuchy jutowe. 


cena zł 150 za sztukę, 


Beczki dębowe po- smalcu o pojemności 180 
kg. cena zł 1.728 za sztukę. 


Beczki dębowe po 


śledziach o pojemno- 


ści 100 kg. cena zł 960 za sztukę, 
Beczki zwykłe po śledziach o pojemności 


WWW OGE OSZENIA DROBNE mm 


Lekarze 


Dr. Med. SIENKO Ksa 
wery, specjalista skór 
no-wenervczne. Kiliń- 
skiego 132: 12 — 14 1 
16 — 18 134k 
Dr. OLEDZEI vnoro- 
by skórno-wenervcz-= 
ne. Żeromskiego 41—1 
3—8 1146k 
Dr. ŁOZA. wenervcz- 
ne, skóry, włosów 
Sienkiewicza 34 pierw 
3za — druea. czwarta 
— siódma, tel: 179-54 

51k 
Dr. HERDER skórne, 
weneryczne. 4 — A 
fianństea 48. 23301: 
u 1ABEOUSZ CHE- 
CIŃSKI charnby skór 
no - weneryczne. Piotr 
knwska 157 23 — fA 7Ik 
Br. LENCZEWSKI cho 
roby kobiece, akusze- 
ria, przyjmuje 3 — 7. 
Sienkiewicza 51 1k 
Dr. ROZYCKI. specja 
lista chorób kobiecych 
akuszerii. przeorowa- 
dził się Obecnie: Pio- 


trkowska 33, przyjmu-. 


je: 2 — 6 1182k 
DÓRTÓR REICHER. 
specjalista wenerycz- 
ne. skórne, płciowe 
(zaburzenia) Południo 
wa 28 druga — glód- 
ma. 81k 
Dr. MIRSKI akuszeria 
choroby kobłece. Że- 
romskiego 37, tel 
257-23 iik 
Dr. TEMPSKI specja- 
lista weneryczne, skór 


ne, włosów, moczo- 
płciowe, Piotrkowska 
114 1241k 
DOKTOR ZAURMAN 
specjalista: skórne 
weneryczne. B — 10. 


5— 7 Nawrot R sik 
Dr, BASS ZYGMUNT 
choroby kobiece. Na- 
rutowicza 6 tel. 208-76 

12308 
Dr, JAN SOSIN rent- 
genołog, zdjęcia, prze 


świetlenia, terapia 
rentsenologiczna, 


DOKTÓR GLAZER. 
skórne - weneryczne 
5 — 8 Andrzeła JR 
Pr. LIBO ALEKSAN- 
DER choroby uszu, 
gardła. nosa. 8 — 10 
4 — 6 Daszyńskiego 
5 tel.: 101-50 1214k 
Dr PROCHACKI spez 
cjalista. skórne wene- 
ryczne A R- R 
au 17. 25638 | wy 

Dr. ŚWIĘCIŁO Zory 
wsie kobierce. Zawadz 
ka_338_3—8 984k 
Dr FALKOWSEI — 
rhirurg-urolog snecia- 
lista nerek. necherza. 
dróg moczawych. Pio- 
trkowska 159. 4 — 6. 
2e Rz PA 
DR KOWALSKI Ana- 
tal. Skórno wensryc7= 
ne. Piotrkowska 175 
(przy Głównej). 2714g 


Dentyści 


PENTYSTA WODNIC 
RI Stanisław special- 
ność: korony, mastki 
porcelanowe Anfrze- 
ła 11 tal 154-19 

LECZ. ZERÓW oracao- 
wma >seshów  szłucz- 
nyrh Piotrkowską R 
GABINET dantęsfycz 
ny Maksymiliana Pre- 
giera 2e Lwowa Spee 
cjalność: Nowaczesna 
proteteka zebów. Gdań 
ska 28a. 120k 


Aknszarki 


ARTSZFRĘKA WOJTA 
SIEWICZ. — Abltn- 
rienfka Warszawskie? 
Kliniki Profesora Gra 
madzkieso, przyjmie 
Bamnrsira 44 18a 
ATRYSZĘERTĄA FAGO- 
WEYA Trang przyim!! 
ja Zochodnia 5? tal 
151-76. 26927 


Unann — Snrzeń47 


PŁYTY gramofonowe 
w dużym wyborze po- 
leca „Melodiofon" 


Gdańska 74, 15 — 18.|koóż Piotrkowska 155 


tel: 161-14. 2637g 


PALTA 


waty. 


1912k 


Skrzynie po zapałkach, cena zł 30 za sztu=- 


kę. 


Skrzynie po amunicji, cena zł od 100—180 


ga sztukę 


Torebki po przyborach toaletowych, cena 


zł 7 za sztukę. 


Kartony bez dna t góry, cena zł 3 za s$ztu- 


kę. 


Makulatura tekturowa, cena zł. 3 za kg. 

Podania o przydział wyżej wymienionych 
opakowań należy składać do dnia 12 marca 
rb, w Wvdziale Aprowizacji ul. Legionów 10 


pokój 237, qdzie 
bliższych informacji, 


również można zasięgnąć 


Łódź, dnia 2 marca 1948 roku 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


SREBRO w każdei po 
staci kupuie—M. Wel- 
ner I S-ka Łódź. Piotr 
kowska 112, tel. 120-58 
235k 

SREBRO kupujemy. 
Kantor-Zielińska. Pio- 
trkowska 72; Grand 
Hotel. 2464k 
OKAZYJNIE sprze- 
dam samochód osoha 
Mercedes sześcio- 
kę Indra kob olet 
model 1941 r. Wiado- 
mość i obejrzeć 8-20 
Sierpnia 76 warsztat 
godz. 1530-—17 26828 
NAJNOWSZE fasony 
kapeluszy wiosennych 
damskich i meskich 
noleca f-=ma „Normes“ 


Stalina 20. k 
POROSTY: malarski 
(Inianv).  podłosnwy, 
sztuczny poleca Wyt- 
wórnia Chemiczna 
„UT/TRON”". Łódź, Po- 
łuAniywa 78-80 tel: 
138-19, 2403k 
LARIER kopałowy 


(bezbarwny), sykaty- 
wę, tinkture poleca: 
Wetwárnia Chemierna 
„ULTRON: Łódź. Po- 
hidninwa 78-80 tel+ 
138-19. 1 -2404k 
SPRZEDAM nlac w Fa 


| dogoszczu. Wiadomość 


Wysoka 8 — 11, Ralce 


rzak, 258g 
MIKROSKOP — Bi- 


nokułar Zeissa dla 0- 
kulistów do badania 
oczu z elektrycznym o 
świstleniem. Sprzeda 
Firma .„Świteziąnka”. 
Łódź. Piotrkowska 8%, 
tole 19-69 IRI 


ZEGAREK — <rebrm. 
złoto kupuje „Omega“ 
Piotrkowska 4 Pole- 
ca: ewarantowane wy 


roby złote — srebrne 

139k 
WAGA uchylna auto- 
mat do 300 kg. wybi- 
jajaca kartki. Sprze- 
da Firma „Świtezian- 


"at Fńdź, Piotrkow- 
ska 83, tel.: 126-62, 
2613k 


SPRZEDAM tanio kre 
nowy Nawrot 
2722g 


dens 
54—. 


w cenie od zł, 6.132 
w cenie od zł. 8.249 
w cenie od zł. 6.526 
oraz ubranka dziecinne, spodnie, czapką i kra 


Telefony Redakcji: 


Kronika — 129-13, Sport 


MYDŁO potasowe sza 
re zawartości tłusz- 
czu 45 proc. 330 za kg. 
Laboratorium Chemi- 
czne „Eos“. Sopot, Hel 
ska 11 tel. 518-28. 
2485k 
OKAZYJNIE do sprze 
dania samochód cię- 
żarowy Chevrolet 3 
ton. Fabianica, Ży- 
mierskiegą 34. 264739 
SPRZEDAM dywan w 
dobrym stanie 4x5 
ńwustronny, aparat ra 
diowy .Nova* 4 fam- 
powy. Piotrkowska 79 
m 4i godz. 12 -*. 
27418 
DO SPRZEDANIA mo 
tocvkl 100-ka .Wik- 
toria“ Wiadnmoś? Su- 
walska 9-30. ___ 27427 
ROLWAGA dwukon- 
na do sprzedania w 
dobrym stanie w ce- 
nie 130 tys. Konstantv 
nów 11-go Listopada 7 
2718g 
SPRZEDAM 1 krosno 
ręczne kortowe z ma- 
szyną Í dwie mas.yny, 
Kobuszewski Władv- 
sław. Pienista 5 (Ret- 
kinia). 27212 
RUPIĘ links maszynę 
w dobrym stanie No 
8-100 — 120 dług, Byd 
goszcz, Długa 43 Pra- 
cownia swetrów. 
27258 
GROTNIKI willa do 
sprzedania blisko sta- 
cji Wiadomość. Fódź 
6-go Sierpnia 18-7 
EA. 2728g 
KOTKE oddam w do- 
bre rece oraz sprze- 
dam niedrogo dwa 
kilimy  Daszvńskiesn 
33-20, godz. 16 — 20. 
__ 97008 
PSA wilka 3 letniego 
snrzedam. Wiadomość 
nul. Kopernika 80-10 
Dobrowolski. 27338 
DOMEK z z ogródkiem 
do snrzedania Wiado- 
mość Limanowskiego 
102, w „Cukierni” 
2734g 
——-....,-—-„ 


Różna 


ZAPAMIETAJ FOTO- 
AUTOMAT! Narutowi 
cza 8. wykonuje najta 
niej zdjęcia legityma- 
cyjne 312K 
REZ WZGLĘDU na 
długość gatunek wło- 
sów Trwała Ondułację 
Amerykańskimi płyna 
mi gwarantują „Wi- 
leńscvy Fryzjerzy" Zae 
wadzka_11. 2369k 
UDZIAŁOWCÓW uru 


chomienia lokalu — 
Dancing — podziemia 
restauracii — parter, 


hotelu IIT piętro. cu- 
kierni — taras IV pie 
tro połączone windą 
w budowanym domu 
centrum Wrzeszcza. 
7ełoszenia Gdańsk — 


Wrzeszcz. Grunwaldz 
ka 91 koło Orbisu. 
2740k 


ZGINĄŁ pies wilk 
duży ze szramą na gło 
wie. w kasańcu. Pro- 
sze odprowadzić za do 


brym wvynasrodzeniem 


Członkowie Zw. Zawodowych za okazaniem Wytw. Mydła „Roman 
legitymecjj otrzymują 10. proc. rabatu. 749x f| tyk” Nowomiejs*a _7. 
2748k 

Adres Redakcji | Administracji: KŁódź, ul. Piotrkowska 102a. Tel.: 


137-47 Działu Ogłoszeń: Piotrkowska 35. tel: 


— 137-47, Redaktor Naczelny — 112-450, 


REZ SEZE ZZ ZZ ORO SZARA Ny OS 
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Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Zdro* 
wia — podaje do wiadomości, Iż w Szpitalu 
Sanatorium w Chojnach na Oddziale Gruźli- 
czym wakuje stanowisko lekarza-asystenta. 

Warunki następujące: Uposażenie według 
tabeli uposażeń pracowników samorządowych, 
oraz mieszkanie z utrzymaniem, 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Zdrowia — 


Oddział Szpitalnictwa, 


ska 113. 


Łódź, ul. Piotrkow= 


Łódź, dnia 2 marca 1948 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 


PRZYBŁĄRAŁ 


sie] POTRZEBNA pomoc 


młody „Dog“. Odebrać | domowa, Andrzeja 38 


Emilii Plater 1. 2743g 
ZAGINĄŁ pies, ber- 
nardyn. Przyprowadzić 
za wynagrodzeniem, 
Strykowska 78. 21528 
WSPÓLNIKA (ki )bran 
ża manufaktura przyj 
me. Of. Redakcja pod 
„Rynek*, 2735g 


Lekale 


POSZUKUJĘ pokoju 
z niekrępuijącym wej 
ściem. Oferty pod 
„Zryw. 26858 
LOKAL na sklep od- 
stąpie za zwrotem 
kosztów, tel, 207-51. 
26715 
ZAMIENIE 3 pokoje. 
komfort, Piotrkowska, 
na 1 pokój, wszelkie 
wygody, nowoczesne, 
Oferty: ZH. 27385 
POSZUKUJĘ pokoju z 
niekrtępującym wejś- 
ciem. Oferty pod: Po- 
kój — Prasa Piotrkow 
ska 55. 
OBIEKT  przemysło- 
wy siedem ubikacji 
centrum na własność 
sprzedam. Tel.: 212-42 
BŁ NE 
SKLEP z urządzeniem 
wydzierżawię, odstą- 
pię centrum. Oferty 
pod 1193. 2715 
ZAMIENIĘ dwa poxo 
je z kuchnią na dwa 
pokoje z kuchnią lub 
sklep, pokój i kuchnia 
centrum miasta z wy- 
sdodami Słociarz Adam 
Narutowicza 32-15, 
2716g 
ZAMIENIĘ pokój ku- 
chnię, parter na takie 
lub pojedyńcze na pię 
trze. Of. „Zamina“, 
2129g 


Panfiarowanie nracy 


POTRZEBNA zdolna 
chemiczarka do Pral- 
E LE 11-go 
stopada 36. _ 2746g 
POTRZEBNA pomoc 
domowa, Zgłoszenia, 
Piotrkowska 50, Lesz- 
czyński. _____2747g 
GOSPOSIA samodziel- 
na, do prowadzenia go 
spodarstwa z referen 
cjami potrzebna, wia- 
domość Jaracza 7 
(Czytelnia). 27538 
POTRZEBNA gosposia 
samodzielna na wy- 
jazd do Warszawy, Po 
morska 96-1 od 2 — 4. 
f 27548 
POTRZEBNA pomoc 
domowa, referencje ko 
nieczne, warunki do- 
bre, Narutowicza 25-2 
27118 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. -Referencje 
pożądane. Kilińskiego 
46-11b, 27135 
GÓSPOSIA samodziel- 
na z gotowaniem po- 
trzebna, pokói do y- 
spozycji, tel. 188-05. 
27178 


DO PRACOWNI okryć 
damskich potrzebny 


czeladnik (czka) na ro- 
botę fantazyjną. Piotr- 
kowska 88, Lisiński. 


skiego i modelowania. 
Zapisy: Instytut Prze 
mysłowo  Rzemieślni- 
czy Sienkiewicza 89. 
2697g 


'avuhione dokumenty 


ZAGUBIONO kartę 
RKU, akt ślubny Au- 
gustyniak Józef, wieś 
Pietracha, gm, Wierz= 
chy, pow. Sieradz. 

ZAGUBIONO książecz 
kę Ubezpieczalni Du- 
daszek Anna, Prze- 
twórcza 6. 2720g 
ZAGUBIONO książecz 
kę Ubezpieczalni Ko- 
łodziejczyk Felicja 
Wdzięczna 37. 2739 
ZGUBIONO kartę re- 
patriacyjną wydaną w 
Szczecinie na nazwis- 
ko Ciepierowska Sta- 
nisława, Wtłodzimier- 


ska 33, 2744 
ZAGUBIONO legit. 
tramwajową roczną, 


Nowicka Irena Wigu- 
ry 22. 2709 
ZAGUBIONO karte 
RKU-Pabianice, Ow- 
czaręk Stanisław 
Zduńska Wola, Mie- 
kiewicza 13. 2710 
SKRADZIONO 3 kart 
ki żywnościowe Lubor 
ska Longina, Srebrna 
i E T 
SKRADZIONO ken- 
karte Henryka Szuj- 
ska, Stalina 41. 2719y 
ZAGUBIONO karte 
RKU Pabianice, do- 
wód osobisty. Barwaś- 
ny Jan, Kuźnica 
Strumbińska, gmina 
Konopnica. __ 21208 
ZAGUBIONO legit. 
tramwajową Michal- 
ska Helena, Korze- 
niowskiego 10. 2723g 
ZGUBIONO akt ślubu 
metrykę urodzenia. Do 
ktorski Kazimierz 
zwrot wynagrodzę. O- 
dolanowska 36-9 2724g 
ZAGUBIONO legit. 
szkolną Kozłowska Da 
niela, Przędzalniana 28 
2736g 
ZAGUBIONO leg. ko- 
lejową, kartkę żyw- 
nościowa, Kiełbasińska 
Anna, Jodłowa 19. 
2737g 


UWAGA! 
Skupujemy wełnę ow ` 
czą, Surowa, potna, w 
każdej ilości, „Mery- 
nos Krajowy”  Łdóż, 
Rzgowska 4. Filia Ry 
bna 17. 2756k 


Ceny ogłoszeń 
w „EXPRESSIE ILUSTROWANYM" 
w tek. zatek nekr. 


do 70 mm 160 
od 71—120 mm 200 
od 121—200 mm 240 
od 201—300 mm 300 
powyż 300 mm 350 


55 35 - Ogłoszenia 


85 45 drobne 
By 100 za wyraz 
100 130 zł 30.— 


140 180  Posz. pr zł 15 


W ołedzielę | święta o 30% drożej. 


111-50. Wydawca 


„EXPRESS ILUSTROWANY 


Prenum, miesięczna zł. 100 — kwartalna zł. 270 — Zamawiać i wnłarsk Kolnortaż: Łódź Żwirki 17, P.K.O. Nr VH — 1331. 


